Dariusz Gtéwka

Rzeczy gdahskie w ruchomosciach duchowiehstwa katolickiego
Rzeczypospolitej w XVII-XVIII w.

O roli Gdanhska w zyciu ekonomicznym Rzeczypospolitej napisano juz wiele, podkre$la-
no wyjatkowa w skali Polski range miasta, znaczenie miejscowego kupiectwa organizujacego
wywO0z zboza naptywajacego z gtebi ladu i sprowadzajgcego z zagranicy zaréwno artykuty
powszechnego uzytku jak i przedmioty luksusowel. Wydaje sie, ze duzo stabiej rozpoznane
jest ponadlokalne znaczenie rzemiosta gdanskiego, tym wieksze, ze oferowato ono niezwykle
szeroki asortyment towaréw wysokiej jakosci2. Co prawda w piSmiennictwie przedmiotu do-
trzezono przyw0z do miast polskich produktow gdanskiego rzemiosta, ale uwagi na ten temat
sg doS¢ ogolnikowe i dotycza przede wszystkim XV1 i XVII w.3 Pisano takze o magnackich
i szlacheckich zakupach nad Mottawa4. Interesujacych, a do tej pory niewykorzystanych da-
nych moga dostarczy¢ zapisy z inwentarzy poSmiertnych i testamentéw. Analizowane przeze

1 Obszerne oméwienie stanu badah i wykaz literatury — Historia Gdanska, t. 1l: 1454-1655, red. E. Cie-
§lak, Gdansk 1982, s. 776-819.

2 O wytwarzanych w Gdansku artykutach: M. Bogucka, Gdanskie rzemiosto tekstylne od XVI do potowy
XVI1wieku, Wroctaw 1956; tejze, Gdansk jako oSrodek produkcyjny w XIV-XVII wieku, Warszawa 1962; J. Trzo-
ska, Zegluga, handel i rzemiosto w Gdansku w drugiej potowie XVII w. i w XVII1 wieku, Gdahsk 1989.

3 J. M. Matecki, Zwiazki handlowe miast polskich z Gdanskiem w XVI i pierwszej potowie XVII wieku,
Wroctaw 1968, s. 174, wylicza gdanskie produkty: piwo, ocet, galanteria metalowa, sukno gdahskie, zamsz i inne
skory, tran, ksiegi; H. Obuchowska-Pysiowa, Handel wislany w pierwszej potowie XVII wieku, Wroctaw, 1964,
s. 42, zwraca uwage na odnotowywane na komorze celnej w Warszawie, a przywozone z Gdahska $ledzie, wino,
piwo (importowane i gdanskie), sukno, dachéwki, szkto, naczynia gliniane, zwierciadta i krysztaty. Byty to zaréw-
no artykuty importowane, jak i wytworzone nad Mottawa. W ksigegach celnych krakowskich z lat 1750-1764
wspomniano o przywozie wodki gdanskiej i sera zutawskiego, M. Kulczykowski, Krakéw jako osrodek towarowy
Matopolski Zachodniej w drugiej potowie XVIII wieku, Warszawa 1963, s. 62 i przypis 108, s. 66.

4 E. Kowecka, Dwor ,,najrzadniejszego w Polszcze magnata™, Warszawal991, s. 62, wspomina, ze zaku-
péw w Gdansku dokonywano dwa razy w roku przy okazji wiosennego i jesiennego sptawu zboza, a sprawunki
hetmana Branickiego zestawia na s. 64-67; J. Burszta, Handel magnacki i kupiecki miedzy Sieniawa nad Sanem
a Gdanskiem od kohca XVII do potowy XVIII wieku, ,,Roczniki Dziej. Spot. i Gosp.”, t. 16, 1954, s. 209, podkre-
§lat, ze hetman wielki koronny Adam Mikotaj Sieniawski ,,we wszystko zaopatrywat sie w Gdanhsku”. Podczas
kilkumiesiecznego pobytu w Gdafnsku biskup chetminski Adam Stanistaw Grabowski dokonywat licznych zaku-
péw, J. Dygdata, Wydatki biskupa Adama Stanistawa Grabowskiego podczas pobytu w Gdansku w latach 1737-
1738, [w:] Ludzie, kontakty, kultura XVI-XVIII w., red. J. Kowecki, J. Tazbir, Warszawa 1997, s. 111-117. Przy-
ktadem za$ sprawunkéw szlacheckich, cho¢ trudno okresli¢, czy o charakterze reprezentatywnym, sa materiaty
z lat 1747-1757 dotyczace podczaszego podlaskiego Jacka Rostworowskiego, wiasciciela kilku nadbuzanskich
wsi miedzy Nurem a Drohiczynem oraz trzech innych potozonych w ziemi stezyckiej, S.M. Rostworowski, Co
szlachcic polski w XVI11 wieku kupowat w Gdansku, ,,Rocznik Gdanski”, t. 7-8, 1933-1934, s. 348-384. Z niemal
tych samych lat pochodza wykazy zakupéw Pawta Benoego, rezydujacego w Bursztynie w powiecie rohatyhskim,
Romanow A., Materialy do dziejéw sptawu na Sanie i Wisle w XVIII wieku. ,,Froyr gdanski”” Pawta Benoego,
kasztelanawarszawskiego, ,,Rocznik Gdanski”, t. 43,1983, z. 1, s. 167-212.
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mnie przekazy dotyczace duchowiehstwa katolickiego pochodza z zachodniej Wielkopolski,
Mazowsza, Podlasia, Lubelszczyzny i ziemi chetmskiej. Zebrane zrédta pochodza z nastepu-
jacych zespotdw: akta czynnosci biskupdw ptockich z lat 1578-1795, akta oficjatéw ptockich
1580-1637, 1647-1654, 1658-1671, 1732-1797, akta oficjatow puttuskich z lat 1582-1655,
1658-1692, 1710-1717, 1749-1751, 1764-1797; akta konsystorza lubelskiego z lat 1553—
1669; akta sadowe diecezji chetmskiej z lat 1629-1796; akta sadowe diecezji tuckiej z lat
1561-1795, Acta Causarum z lat 1598-1793 i Acta Episcopalia z lat 1589-1663, 1732-1733,
1738-1744, 1747-1749, 1756, 1793-1795 z Archiwum Archidiecezjalnego w Poznaniu.
W efekcie tak przeprowadzonej kwerendy archiwalnej zgromadzitem 215 testamentéw,
53 inwentarze po$miertne i 83 testamentalne wykazy ruchomosci.

Na kartach tychze przekazéw stosunkowo rzadko figuruja doktadne dane o proweniencji
spisywanych przedmiotoéw. Najczesciej pochodzenie okreSlano w przypadku tkanin (np. sukno
francuskie, Slaskie, morawskie, olederskie, kamlot brukselski, barakan angielski, materia rzym-
ska, ptdtno olederskie), cho¢ znawcy przedmiotu wskazujg, ze w XVI1I1 w. niektore z nich traca
swoj charakter geograficzny, a moga oznaczaC typ tkaniny, produkowanej wdwczas takze
w krajus. Czesto tez podkreSlano wschodnie (okre$lenia ,,turecki” oraz tozsame sobie ,,perski”
i ,adziamski”) pochodzenie ozdabiajacych wnetrza kiliméw, kobiercow, obi¢ itp.

W innych kategoriach przedmiotow sporzadzajacy akta nie zwracali uwagi na kwestie
ich pochodzenia. W tej sytuacji niezmiernie cenne wydaja sie okre$lenia ,,gdanskie” zawarte
przy opisie 326 rzeczy w 37 przekazach. Natomiast rzeczy nazywanych: ,,angielskie”, ,,fran-
cuskie”, ,,niemieckie”, ,,olenderskie” i ,wioskie” zapisano 244 w 64 zrodtach. Nie uwzgle-
dniono tu doé¢ rzadkich ksigzek w jezykach francuskim i niemieckim oraz odziezy uszytej
z wyzej wspomnianych tkanin zagranicznych. Nawet to proste podsumowanie nastrecza pew-
ne trudno&ci: jak traktowaC wspominane w zrodtach wyroby z ptétna holenderskiego — ko-
szule, obrusy i serwety oraz bielizne poScielowa, ktérych doliczytem sie tacznie 120 sztuk
w 20 spisach ruchomosci? Gdyby uzna€ je jednak za wyrdb krajowy, cho¢ wykonany z su-
rowcOw obcych, to liczba przywozonych z zagranicy przedmiotow spadnie do 97 w 51 prze-
kazach. Podobnie trudno oceni¢ wyroby z cyny angielskiej. Czy byty to rzeczywiscie gotowe
naczynia stotowe wyprodukowane w Anglii? Wiadomo, ze stynny angielski znak ,,r6za z ko-
rong” uzywany byt przez gdahskich rzemie$Inikéw i miat charakter znaku jakoscié. Ponadto
wprowadzono zakaz przywozu do Gdanska artykutow cynowych z Anglii, cho€ jak to zwykle
bywa z zakazami, bywat on obchodzony, a §lady kontrabandy sa czytelne w zrddtach?. Tak
wiec mogty to tez by¢ wysokiej jakosci wyroby, cechowane angielska ,,r6za z korona”, ale
zrobione w Gdahsku. Z cata pewnoéscia ustalenie doktadnej liczby przedmiotéw wyproduko-
wanych w warsztatach nad Mottawa tudziez importowanych nie jest mozliwe, chodzi tu ra-
czej o stwierdzenie pewnych proporcji, okre$lenie rzedu wielkosci. Z drugiej strony owe
244 przedmioty okreslone przymiotnikami wskazujacymi na obce pochodzenie i 327 nazwa-
nych gdahskimi to tylko niewielki utamek — odpowiednio 0,75 i 1% — wszystkich ruchomo-
§ci wyliczonych w znanych mi inwentarzach i testamentach duchowienstwa8. Importowano

5 . Turnau, Odziez mieszczafstwa warszawskiego w XVI11 wieku, Wroctaw 1967, s. 107; I. Turnau, Stownik
ubioréw, Warszawa 1999, s. 52.

6 B. Tucholska-Wiodarczyk, Konwisarstwo pozacechowe oraz import angielskich naczyh cynowych
w Gdansku w okresie od XVI do XVII wieku, ,,Gdanskie Studia Muzealne”, t. 3, 1981, s. 74 i n. Terminy ,,cyna
angielska” i ,,cyna gdahska” spotykane sa takze w mieszczanskich inwentarzach Warszawy, Kalisza, Poznania
i Krakowa — E. Balcerzak, Wyroby z metali niezelaznych w domach miejskich Warszawy, Poznania i Kalisza
w XVIII wieku, [w:] Metale niezelazne na ziemiach polskich od XIV do XVIII wieku (Zastosowanie i wyroby),
Studia i Materiaty z Historii Kultury Materialnej, t. LIX, Wroctaw 1981, s. 41.

7 B. Tucholska-Wtodarczyk, op. cit., s. 79.

8 W badanych przeze mnie zespotach akt spisano ponad 32 tysiace przedmiotéw.
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przede wszystkim brof, pojazdy, kulbaki i siodta. Do wnetrz domowych trafiaty nieliczne na
przyktad wyroby z cyny angielskiej® (cho¢ pamietajmy o poczynionym wcze$niej zastrzeze-
niu), zegar ,,stotowy francuski”10 lub ,,sztuciec francuski dobrze zazywany, z tyzka srebrna,
nozem i grabkami”11,

Wyroby okreSlane jako ,,gdanskie” mozna zaklasyfikowac w kilku kategoriach.

Tabela 1
Przedmioty ,,gdanskie” w podziale na kategorie

Kategoria Liczba przedmiotéw Liczba przekazéw
obuwie i dodatki do strojow 8 5
bielizna stotowa 56 4
zastawa stotowa 123 9
naczynia kuchenne 16 4
sprzety gospodarcze 3 3
meble 80 21
oSwietlenie 1 1
wystréj wnetrz 4 3
pojazdy i elementy uprzezy 30 3
przybory do pisania 1 1
inne 4 4

Warto tez okresli¢ proporcje miedzy wyrobami ,,gdafskimi” a pozostatymi w poszcze-
go6lnych wyrdznionych powyzej kategoriach. Najwiecej, proporcjonalnie byto obruséw i ser-
wet — 4,7% wszystkich przedmiotow zaliczonych do tej grupy. Nieco mniej, bo 3,8% stano-
wity meble, a 2,3% pojazdy. Najwieksza liczebnie grupa ruchomosci nazwanych
,»gdanskimi” — rdznego rodzaju zastawa stotowa — to tylko 1,3% ogétu rzeczy w tej katego-
rii. Intersujace mnie przedmioty nie stanowity znaczacej grupy, ale zwazywszy na wspom-
niana powyzej oszczedno$¢ stdw przy opisywaniu pochodzenia danej rzeczy, i tak wyroby
gdanskie wzmiankowane byty najczesciej.

Na stotach duchownych nie mogto zabrakng¢ wyrobdéw z cyny gdanskiej. W drugiej po-
towie XVIII w. jednak coraz bardziej popularna staje si¢ zastawa porcelanowa i fajansowa,
dlatego tez zaznaczenie, ze chodzi o wyrob gdanski, szlachetniejszy, podkreslato niewatpli-
wie wartos¢ owych, w 1779 r. nieco en passe dwoch mis, tyluz salaterek, szeSciu potmiskdw,
dwunastu talerzy i po tuzinie tyzek, widelcy i nozy u promotora Bractwa Rézahcowego, Jaku-
ba Mazurkiewicza w Lubomlil2. Srebrne sztu€ce, takze po tuzinie, oraz srebrna cukierniczke
miat kanonik chetmski, zmarty w 1796 r. Antoni Wotoszahskil3. Dos¢ wczeénie, bow 1730,
w testamencie kanonika chetmskiego i tuckiego oraz prepozyta w Kodniu, Piotra Putko-

9 Najwczesniejszy zapis pochodzi z roku 1628 z testamentu plebana z Lubartowa, Samuela Retkowskiego,
ktéry zgromadzit az 25 mis z cyny angielskiej — Archiwum Diecezjalne w Lublinie (dalej cyt.: ADL), A 21,
k. 255.

10 Zapisat go archidiakon chetmski Jan Lipski w 1655 ., ADL, A 113, k. 117v.

11 Miat go kanonik tucki i chetmski Piotr Puttowski, zmarty w 1730 r. — Archiwum Decezjalne w SiedlI-
cach (dalej cyt.: ADS), 57 D, k. 153v.

12 ADL, A 139, k. 103.

13 ADL, A 145, k. 179. Srebrne lichtarz i tyzki odebratw 1751 r. w Gdansku kasztelan Pawet Benoe, A. Ro-
manow, op. cit., s. 189. Znaczna sume, prawie 26 000 zip, zaptacit za srebrny serwis (72 talerze, po 9 duzych
i matych p6tmiskéw) w 1737 r. biskup Grabowski, J. Dygdata, op. cit., s. 115.
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wskiego, znalazt sie zapis o0 oSmiu ,farfurach gdanskich”14, Byly to chyba najcenniejsze ele-
menty zastawy stotowej, w skiad ktérej wchodzity takze 23 talerze i 26 pdtmiskdéw cyno-
wych. Liste wyrobéw gdanskich producentéw fajansu uzupetniaja dwie misy i dzbanek1s,
Charakterystyczny dla rzemiosta gdanskiego gliniany kufel z cynowa przykrywka zapisano
tylko w testamentalnym wykazie rzeczy, z roku 1780, Jozefa Obnihskiego, sprawujacego
w Kodniu funkcje prepozyta szpitalnegol6. Ponadto odnalaztem, trudne do blizszej interpre-
tacji, dwa zapisy. W 1780 r. pleban w mazowieckich Porgbach Franciszek Glaszyhski w wy-
kazie swych ruchomoéci zanotowat ,,dziewie€ talerzy gdanskich”. Wyliczono je obok pigciu
nazwanych jako ,,ordynaryjne”. Miat on ponadto ,,cyny wszystkiej” 14 sztuk oraz szes¢ ,,mis
polewanych ordynaryjnych”17. Z tej samej diecezji, lecz z 1694 r. pochodzi testament pleba-
na w Patukach Macieja Stanistawa Muszyhskiego, w ktorym wspomniano ,,dwa dzbanki
gdanskie18, Podobny zapis, tym razem z 1652 r., ,,dzbanek gliniany gdanski”1® prowadzi nas
do kuchni. Tam takze znalazty sie wyroby konwisarzy gdahskich. Pleban w Jozefowie (w de-
kanacie zamojskim) Sebastian Krzywkowski miat siedem fasek, za$ ,,banie od oliwy” miat
wspomniany wyzej Franciszek Gtaszynski20. Takze wspomniany juz promotor Bractwa Ro-
zanca Sw. w Lubomli Jakub Mazurkiewicz miat siedem naczyh. Byty to kociotek miedziany
kupiony w Gdanhsku za 21 zt, mozdzierz za 9 zt, dwa duze rondle za 16 zt i 24 gr, saganek za
7 zti 24 gr oraz dwa saganki z przykrywkami za 7 zt i 15 gr21.

Spoérdd szerokiego asortymentu gdanskich rzemiost metalowych w siedzibach duchow-
nych spotkatem ,,zamek nowy wielki gdanhski”22 oraz szalki23 i ,,wazki mosig¢zne gdanskie do
zboza wazenia”24,

Cho¢ meblarstwo gdanskie zastyneto juz wczesniej2s, to jego wyroby dopiero w wieku
XVIII znalazty si¢ na kartach testamentéw i inwentarzy duchowienstwa. Jedyna siedemnasto-

14 ADS, 57D, k. 155v. ,,Farfury” kupowano, cho¢ sporadycznie, dla hetmana Sieniawskiego, J. Burszta, op.
cit., s. 212. ZaSw 1748 r. podczaszy podlaski Jacek Rostworowski polecit zakupi¢”farwurek alias talerzy ptaskich
12, a gtebszych 12”. Podobnie rok pézniej, nastepnie w 1750 r. (S.M. Rostworowski, Co szlachcic..., s. 357, 361,
368) aw 1760 r. ,farfurek ordynaryinnych” cztery tuziny oraz dwa tuziny ,farfurek przednieyszych”, S.M. Ro-
stworowski, Rachunki kupcéw gdanskich z lat 1732-1768, ,,Rocznik Gdanski”, t. 9-10, 1935-1936, s. 463 i n.
Trzykrotnie farfurki, po cztery tuziny w 1750 r. i 1752 r. oraz trzy tuziny w 1754 r., znalazty sie wéréd przedmio-
téw kupowanych dla Pawta Benoego, A. Romanow, op. cit., s. 185, 193, 201.

15 Dwie misy gdanskie obok tuzina innych mis farfurowych zanotowano w testamentalnym wykazie rzeczy
biskupa tuckiego Erazma WoHowicza z 1770 r., ADS, 84 D, k. 20v; dzbanek za$, obok czterech filizanek farfuro-
wych nieznanego pochodzenia, u promotora Bractwa Rézahcowego w Ciechanowie, Jana Zaborowskiego,
w 1761 r., Archiwum Diecezjalne w Ptocku (dalej cyt.: ADP), 66, s. 633. Zachowane w muzeach gdanskie wyroby
fajansowe charakteryzowaty sie w pierwszej potowie XVI1I w. jednokolorowa dekoracja i chifskimi motywami,
aw drugiej potowie stulecia wzbogacita sig ich kolorystyka i czesciej stosowano biate tto, J. Samek, Polskie rze-
miosto artystyczne. Czasy nowozytne, \Warszawa 1984, s. 410 i nn.

16 ADS, 92 D, s. 17. Dla przyktadu, w dworze Stefana Zelefskiego w Goszycach w 1693 r. w malowanej
szafie staty ,,zbanuszki 3 gdanskie z przykrywkami cynowymi”, Inwentarze débr ziemskich wojewédztwa krakow-
skiego 1576-1700, wyd. A. Kamifiski, A. Kietbicka, S. Pahkow, Warszawa 1956, s. 334.

17 ADP, 161, s. 424.

18 ADP, 46, k. 267v.

19 ADL, A 25, k.5v.

20 ADP, 161, k. 24. — rok 1780.

21 ADL, A 139, k. 103. W wykazach towarow froktarskich z lat 1715, 1719 i 1720, a wigc przywozonych
przez wynajetych przez hetmana Sieniawskiego kupcéw, ale zakupionych nie dla niego, lecz do odsprzedania lub
prawdopodobnie na zaméwienie innych oséb, znalazto sie 14 kottéw miedzianych i dwie takiez panwie, J. Bur-
szta, op. Cit., s. 229. Kupowat miedziane naczynia kuchenne takze biskup Grabowski, J. Dygdata, op. cit., s. 115.

22 ADS, 46 D, k. 126.

23 ADP, 60, k. 411.

24 ADS, 84D, k. 24.

25 M. Bogucka, Gdansk..., s. 84 i nn.
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wieczna wzmianka jest ,,stotyszek sktadany gdahskiej roboty”26 z testamentalnego wykazu
rzeczy mansjonarza w Sremie, Wojciecha Jerzyckiego. Miat on takze m. in. trzy zydle, krzesto
skora obite oraz ,,tamborek”27, Stosunkowo niewiele byto gdanskich mebli do siedzenia. Tylko
jedno krzesto, ale za to ,,z porecza z tytu, w posiedzeniu skdra, ad instad kwiatow z malarskie-
go poztotka wybijanych” miat w 1777 r. kanonik brzeski Jan Czarnocki28. Natomiast komplet
12 krzeset gdanskich miat w 1754 r. biskup tucki Franciszek Kobielski. Wiemy tylko, ze byty
one nowe29, Najciekawszy byt zestaw ztozony z kanapy i 24 krzeset, takze nowych, jednolicie
ozdobionych ,,skora w kwiaty ztote zielone i roz6we”, jaki spisano w 1770 r. w rezydencji ja-
nowskiej wspomnianego juz biskupa WoHowicza30. O wiele liczniejsze byty meble stuzace do
przechowywania. Najprostsze byty skrzynie, roznej wielkosci, malowane w dwu przypdkach
na zielono, a odnotowane w przekazach z 1648 r. i pierwszego dziesigciolecia XVIII w.31
W 1730 r. w testamencie kanonika chetmskiego i prepozyta kodenskiego Piotra Putkowskiego
spisano gdanhskie ,,walize gdahska wieksza” i ,,walizke okragta gdanska32. W zebranych prze-
kazach brak natomiast tak typowej dla produkcji gdanhskiej — szafy33.

W drugiej potowie XVIII w. popularne byty kufry. Okuwano je dla wzmocnienia34, obija-
no skora3s, a dla zabezpieczenia zawartosci zaktadano zamkis36. Najwiecej, bo az osiem kufrow
odnotowano w 1787 r. u kanonika brzeskiego i plebana w Gdrkach Daniela Ryczywolskiego3’.
Trzy miat wspominany juz kilkakrotnie biskup WoHowicz38. Natomiast inni ksieza, dwaj ple-
bani i dwaj mansjonarze mieli po jednym. Co decydowato o tak duzej roznicy? Czy wplyw na
to miata cena, czy ich liczba wynikata z potrzeb czysto praktycznych, jeden kufer wystarczal?

Nieco wczeéniej niz na kufry, moda zapanowata na gdanskie sepety. Ulegli jej kanonicy
chetmscy Antoni i Franciszek Kuniccy39, prepozyt szpitalny w Kodniu J6zef Obninski40, ple-

26 Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu (dalej cyt.: AAP), AC, 157, k. 16.

27 Tamze, k. 15.

28 ADS, b.s. (ABMK 536), k. 287.

29 ADS, 80 D, k. 140. Takze komplet ,,12 krzesetek skdorka wyztacanych obitych a tynfow 8 szostakow 27,
nabyt kasztelan Pawet Benoe w 1750 r. Trzy lata p6zniej dokupit dwa krzesta duze po 20 tynféw i 12 mniejszych
po 9 i 2/3 tynfa, A. Romanow, op. cit., s. 184 i 198. Duzo mebli, m.in. st6t na 24 osoby, 12 stotkéw, 24 krzesta
i t6zko podro6zne, odebrat biskup Grabowski, J. Dygdata, op. cit., s. 114.

30 ADS, 84 D, k. 19.

31 1648 r. — Stanistaw Kwaczotowski, mansjonarz $w. Marii Magdaleny w Puttusku, ADP, 143, s. 1006;
1704 r. — Wojciech Kosecki, prepozyt szpitalny w Kodniu, ADS, 42 D, s. 477; 1704 r. — pleban w Pniewach
Kazimierz Olszewski, ADP, 48, s. 584; 1709 r. — kanonik tucki i pleban w Czernawczycach Kazimierz Szpotah-
ski, ADS, 46 D, k. 126v.

32 ADS, 57 D, k. 154.

33 J. Samek, op. cit., s. 401; B. Chranicka, Meblarstwo gdanskie, [w:] Gdansk, jego dzieje i kultura, War-
szawa 1969, s. 397 i nn.

34 ADS, 84D, k. 24.

35 ADP, 157, k. 35v; ADP, 161, s. 297. Ciekawe szczegdty przynosi zamdwienie Jacka Rostworowskiego
z 1755 r., ktéry polecit Antoniemu Stepkowskiemu, zarzadcy swych débr, dac trzy skory dzikéw i zrobi¢ dwa
kufry ,,lecz nie tym sposobem jak oni tam zwykle robic¢ to iest ze cate kufry z drewna, tu za$ kaza¢ bukowe lub
dembowe lisztwy porobi¢ y dopiero skuro z wierzchu obi¢, we Srodku ptétnem wyklei¢, zelazno blacho ksztattnie
y mocno okowac¢, zamek kaza¢ dobry y skuble do zamykania ktodkami alias tak kazac¢ ten kufer zrobi¢, jakies WP.
widziat od Imci Pana Starosty Zydomirskiego”, S. M. Rostworowski, Co szlachcic..., s. 376. Blizej nieokreSlona
liczbe ,,sepecikéw [...] z obijaniem, zameczkami i antabkami mosieznymi” odebrano w 1747 r. dla Pawta Benoe-
go, A. Romanow, op. cit., s. 176.

36 ADP, 157, k. 35v; ADP, 66, s. 634.

37 ADS, 92 D, k. 363v.

38 ADS, 84D, s. 24.

39 ADL, A 125, k. 310; ADL, A 128, k. 360.

40 ADS, 92D, k. 17.



100 DARIUSZ GLOWKA

ban w nadnoteckim Nakle Wojciech Mikulski4loraz mansjonarz zamojski Stefan Bodakow-
ski42, Poza wzmianka o ich zamknigciu na zamki, nic wigecej o tych meblach nie wiadomo.

Innym znanym wyrobem gdanskim byty puzdra do przechowywania flasz. Pojawiaja si¢
one w zrodtach w drugiej potowie XVII w. i pierwszym trzydziestoleciu nastepnego stulecia3.

Prawdopodobnie dos¢ kosztowne byly obicia Scienne, skoro kupiono je do ozdoby sie-
dzib kanonickich. ,,Obicie na catym pokoju gdanskie” odnotowano w 1760 r. u Marcina Mo-
szczehskiego, kanonika katedralnego poznahskiego44. Natomiast woskowane obicie w dwu
pokojach miat kanonik brzeski i pleban w Szereszowie, Aleksander Sienicki. Ponadto wymie-
niono dwie sztuki obicia ,,krzyzowa robotg”4s. Innym elementem wystroju wnetrza byta opo-
na, odnotowana w 1709 r. u kanonika Szpotahskiego. Wymieniono takze siedem kobiercow
i obicie perskie jedwabne4s,

Tylko raz w badanych przekazach znalazt sige gdanski cynowy lichtarz ze szczypcami4?
oraz katamarz ,,gdanskiej roboty z wszystkim porzadkiem” wyceniony na 24 tynfy, a spisany
w testamentalnym wykazie rzeczy z 1725 r. przez plebana w Ruchocicach (w wielkopolskim
dekanacie Grodzisk), Jakuba Ligwowica“s,

Z Gdanhska sprowadzano takze pojazdy i elementy uprzezy. Kanonik puttuski Dominik
Wegrzynowski jezdzit kolaska ,,gdanska”49, za$ ,,wozek nowy kryty gdanski” miat kanonik
Putkowski®0, Paradnym zaprzegiem poruszat si¢ biskup Woklowicz, gdyz zapisano 16 czu-
bow wiosiennych, szes§¢ musztukow i tylez szorow gdanskich ,,z mosiadzem z czubami pon-
sowymi, lejcami, kantarami, munsztukami”s1,

W glab kraju trafiaty takze produkty réznych gatezi wytwdrczosci sukienniczej. Najcen-
niejsza byta, wzmiankowana w 1729 r. komza ,,rgbkowa z koronkami gdanskimi” nalezaca do
kanonika zamojskiego Jana Michalkiewicza®2. Obruséw gdanskich uzywano na stotach zmar-
fego w 1632 r. biskupa tuckiego Achacego Grochowskiego®3 oraz kanonika chetmskiego Anto-
niego Kunickiego, ktéry miat takze 30 tokci ptdtna okreslonego jako ,,olenderskie, gdahskies4.
Najwigkszy zas6b bielizny stotowej spotykamy w rezydencjach biskupa WoHowicza. Miat on

41 AAP, AC, 208, k. 26v.

42 ADL, A 137, k. 570.

43 Puzdro z 12 flaszami pétgarcowymi i drugie, z szeScioma kwartowymi, miat w 1654 r. prepozyt w Wis-
nicach Stanistaw Usciahski, ADS, 28 D, k. 343v; z czteroma flaszami miat w 1705 r. Grzegorz Olendzki, kanonik
kijowski i pleban w Topczewie, ADS, 42 D, s. 857; z dwoma flaszmi puzdro spisano w 1709 r. u wymienianego
juz kanonika tuckiego Kazimierza Szpotanskiego, ADS, 46 D, k. 126v; najwiecej wyliczono w testamencie
z 1730 r. kanonika chetmskiego Piotra Putkowskiego: ,,puzderko mosiezne gdanhskie z flaszkami szlifowanymi,
puzdro kwartowe zielone gdafskie, puzdro gdahskie z 6 flasz”, ADS, 57 D, k. 154v. W 1760 r. podczaszy podlaski
Jacek Rostworowski zazyczyt sobie 24 ,,flasz puzdrowych szkla czystego zielonego”, S.M. Rostworowski, Ra-
chunki..., s. 466. Pudto na ,,farfurki” zakupiono za$ dla Pawta Benoego w 1752 r., A. Romanow, op. cit., 5.193.

44 AAP, AC, 225, k. 284.

45 ADS, b.s. (ABMK 536), k. 92.

46 ADS, 46 D, k. 331v.

47 ADL, A 139, k. 103 (1709 1.).

48 AAP, AC 194, k. 331v.

49 ADP, 60, k. 410 (1748.).

50 ADS, 57D, k. 153v.

51 ADS, 84 D, s. 23. O pojazdach wytwarzanych w Gdansku pisata T. Zurawska, Paradne pojazdy w Polsce
w XVI-XVIII wieku, Warszawa 1989, s. 23 i nn. Uprzaz na sze§¢ koni nakazat kupi¢ podczaszy podlaski Jacek
Rostworowski w 1749 r., S.M. Rostworowski, Co szlachcic..., s. 363. Biskup chetmifski Adam Stanistaw
Grabowski poruszat sie takze gdanska karetg, J. Dygdata, op. cit., s. 115.

52 ADL, A 124, k. 43.

53 ADS, 24 D, k. 12v.

54 ADL, A 128, k. 360.
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cztery szerokie obrusy o rdznej wielkosci, najwiekszy z nich mierzyt okoto 20 metréw dtugo-
§ci. Dwa z nich miaty desefn kwiatowy. Przed kazdym z goSci rozktadano jedna z 48 serwet5s,

Buty i trzewiki gdanskie zapisano w trzech siedemnastowiecznych przekazach56. Kape-
lusz nosit zmarty w 1730 r. kanonik Putkowski5?. Natomiast rekawice ostaniaty dtonie
wspomnianego wyzej promotora Bractwa R6zahcowego w Lubomli, Jakuba Mazurkiewicza.
Oznaka dobrego gustu moze by¢ trzcina z ,,raczka gdanska ze stoniowej kosci™s8.

Jak juz pisatem, ksiadz Mazurkiewicz preferowat wyroby rzemiosta gdahskiego. Stano-
wity one ponad 16% wszystkich jego ruchomosci. U kanonika chetmskiego Antoniego Woto-
szahskiego ponad potowa mienia pochodzita znad Mottawy. Jednakze spuscizne jego znamy
tylko z testamentu, w ktorym wyliczono, jak sie wydaje tylko przedmioty najcenniejsze, tak-
ze po tuzinie srebrnych tyzek, nozy i widelcy. Stad tak znaczny udziat rzeczy gdanskich.
llosciowo najwiecej przedmiotow okreSlonych jako ,,gdanskie” miat biskup Erazm WoHo-
wicz. W inwentarzu wyliczono ich 111, ale i tak nieco ginety posrdd 2803 rzeczy. W 4 dal-
szych przypadkach byto ich ponad dziesie€, a w pozostatych przewaznie po jednym.

Jest doSC zastanawiajace, ze w 28 dokumentach wyliczono tylko od jednej do trzech
sztuk wyrobow z Gdahska. Zasadne w tym miejscu jest pytanie, dlaczego tak byto. Charak-
terystyczne dla analizowanych przekazéw byto pomijanie pewnych przedmiotéw, by¢ moze
wsrod opuszczonych znajdowaty sie takze rzeczy gdahskie. Mozliwe jest rdwniez, ze kupo-
wano je okazjonalnie, nieco przypadkowo, stad u wiekszoSci ksiezy byto ich niewiele. Intere-
sujaco przedstawia sie rozktad terytorialny zrodet odnotowujacych przedmioty gdahskie.

Tabela 2
Liczba przekazéw i rzeczy gdanskich wedtug diecezji
Przekazy notujace rzeczy gdanskie | % wszystkich Rzeczy gdanhskie
Diecezja - przekazéw _
liczba % z danej diecezji liczba %

Chetm 9 24 23 128 39,0
Brzes¢ 13 36 19 169 52,0
Lublin* 2 5 15 2 0,5
Ptock 9 24 6 23 7,0
Poznah 4 11 6 5 15

razem 37 100 11** 327 100,0

* Archidiakonat.
** Wszystkich przekazéw byto ogétem 351.

Mozna byto sie spodziewa¢, ze na Mazowszu, blizej potozonym i écile zwigzanym po-
przez handel wislany z Gdanskiem, najwiecej bedzie chetnych do kupna wyrobdéw rzemiosta
gdanskiego®®. A jednak zaréwno najwiecej przekazow jak i przedmiotéw pochodzi z obszarow

55 ADS, 84 D, s. 20. Obrusy i serwety gdanskie zamawiat tez hetman wielki koronny Jan Klemens Branicki.
Najwyrazniej nie byt z nich zadowolony, skoro dopytywat sie u swej teSciowej, Konstancji Poniatowskiej, skad
pochodzily jej obrusy. Ta odpowiedziata, ze gdanskie obrusy sa za waskie na ,,dostatnie stoty”, a sama uzywa
saskich. Zwroécita tez uwage, ze podkomorzy litewski Jan Karol Mniszech korzystat z obruséw gdanskich, ale
specjalnie zamawiat szersze, E. Kowecka, op. cit., s. 220.

56 ADL, A 128, k. 374 (1621 r.); ADL, A 115, k. 132 (1649 1.); ADS, 28 D, k. 343v (1654 1.).

57 ADS, 57 D, k. 159.

58 ADL, A 139, k. 104. Trzcine dla siebie i zony w 1748 r. polecit naby¢ podczaszy podlaski Jacek Rostwo-
rowski, S.M. Rostworowski, Co szlachcic..., s. 357.

59 S, Mielczarski, Rynek zboZzowy na ziemiach polskich w drugiej potowie XVI i pierwszej potowie XVII
wieku. Préba rejonizacji, Gdahsk 1962, s. 151-154; D. Gtéwka, Udziat duchowiefhstwa mazowieckiego w wisla-
nym sptawie zboza w XVI w., ,,Kw. HKM”, R. XLII, 1994, z. 3-4, s. 317-324.
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diecezji brzeskiej i chetmskiej. Przyczyn takiego stanu rzeczy w tej chwili nie potrafie w peini
wyjasni¢. By¢ moze bogatsze beneficja, szczeg6lnie kanonickie, pozwalaty na uzyskanie na
tyle duzej ilosci zboza, by optacalne byto organizowanie oddzielnego sptawu, co niewatpliwie
sprzyjato samodzielnym zakupom lub zlecaniu ich przewoznikom. Niestety wobec braku odpo-
wiednich opracowan jest to tylko jedna z kilku mozliwych hipotez. Ponadto towary, jakie ofe-
rowaty duchownym mazowieckim warsztaty rzemie$lnicze w Warszawie lub Toruniu, mogty
by€ natyle atrakcjne, by nie szukac ich odpowiednikéw nad Mottawa. W gorszej sytuacji mogli
by€ ksieza z Podlasia, Lubelszczyzny, chetmskiego, ktorzy nie znajdowali potrzebnych im
przedmiotdw w pobliskich miastach i mogli szuka¢ ich tylko posréd towaréw frochtowych
przywozonych z Gdahskas0.

Tabela 3
Liczba przekazéw i rzeczy gdanskich w poszczegélnych okresach
- ; - p -
- Przekazg Q;)%szf(qige rzeczy A)p\r/\gzk);sztgxh Rzeczy gdanskie % V\:Z)é;;klch
z danego z danego
liczba % okresu liczba % okresu
1601-1650 6 16 12 8 3 0,20
1651-1700 3 8 5 6 2 0,19
1710-1750 12 33 11 48 14 0,77
1751-1800 16 43 12 265 81 1,46
razem 37 100 11* 327 100 1,01**

* Wszystkich przekazéw byto ogétem 351.
** Wszystkich rzeczy byto ogétem 32 354.

O ile rosnaca liczba przekazdw wzmiankujacych rzeczy gdahskie odpowiada ogdinej
tendencji przyrostu testamentoéw i inwentarzy w XVIII stuleciu, to wyraznie widoczny jest
skokowy wzrost liczby przedmiotow. Udziat produktow gdanskich rzemiesInikéw w stosun-
ku do wszystkich odnotowanych wzrost miedzy pierwsza potowa XVII w. a druga XVIII w.
siedmiokrotnie. Oczywiscie wptyw na to mogty mie¢ bardziej szczegdtowe osiemnastowiecz-
ne opisy, ale i tak nieodparcie nasuwa sie¢ wniosek o rosnacej konsumpcji. Czy braty w niej
wszystkie grupy duchowienstwa?

Tabela 4
Liczba przekazéw i rzeczy gdahskich w poszczegélnych grupach duchowienstwa
liczba % z danej grupy liczba % z danej grupy
biskupi 3 8 100 124 38 3,77
kanonicy 14 38 25 85 26 1,05
plebani 11 30 5 35 11 0,24
wikariusze 9 24 12 83 25 1,59
razem 37 100 11* 327 100 1,01**

* Wszystkich przekazéw byto ogétem 351.
** Wszystkich rzeczy byto ogétem 32 354.

60 Interesujace uwagi na temat handlu frochtarskiego na Wisle i Bugu — 1. Rychlikowa, Studia nad towa-
rowa produkcja wielkiej wtasnosci w Matopolsce w latach 1764-1805, cz. |: Towarowa gospodarka zbozowa,
Wroctaw 1966, s. 162-165.
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Nie dziwia przedmioty gdanskie w siedzibach biskupich i domach kanonikéw. Zestawio-
ne dane liczbowe wskazuja, ze proporcjonalnie duzo mozna ich byto spotka¢ w izbach wika-
riuszy. Ale ta wysoka warto$¢ wynika ze znacznego zbioru artykutéw gdahskich u wielokrot-
nie wspomnianego promotora Bractwa Ro6zahcowego z Lubomli, Jakuba Mazurkiewicza.
Pozostali przedstawiciele tej grupy mieli po jednym wyrobie, wyjatkowo dwa lub trzy.

Posrad rzeczy spotykanych w siedzibach ksiezy, okreSlenie ,,gdanskie” odnotowano przy
ponad trzystu z nich. Jest to setna czes¢ spisanych ruchomosci. Wyroby gdanskie mogtly zaj-
mowac doS¢ eksponowane miejsce, takze ze wgledu na ich dekoracyjnose¢, jak na przyktad
zastawa cynowa i fajansowa, obrusy, meble do siedzenia. Jednocze$nie uzywano na co dzieh
naczyh kuchennych, oSwietlano pokoj za pomoca lichtarza, inkaust czerpano z katamarza lub
przechowywano dobytek w skrzyniach i sepetach. Znad Mottawy docieraty one az do Brze-
Scia i Zamoécia. Gdanscy rzemie$lnicy moze lepiej potrafili zaspokoi¢ rézne gusta i potrzeby,
a przynajmniej potrafili znalez¢ nabywcdow wérdd osob sptawiajacych zboze lub artykuty les-
ne. Moze kupiony jeden z przedmiotow gdanskich spodobat sie na tyle sasiadowi czy krew-
nemu, by ten pragnat mie¢ podobny. Mechanizm ten dobrze oddaje reklama jednego ze
wspdtczesnych nam czasopism o urzadzaniu wnetrz, uzywajacej hasta ,,podpatrz jak mieszka-
ja inni”. | to staropolskie podpatrywanie kohczylto sig, przynajmniej niekiedy, zamdwieniem
i kupnem kolejnego wyrobu gdanhskiego.

Adres Autora:
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GDANSK IMPORTS IN THE BELONGINGS OF POLISH CATHOLIC CLERGY
IN THE 17TH-18TH CENTURY

Researchers have often stressed the unique role of Gdansk, resulting from the power of
its merchants, who controlled the export of corn from all over Poland, and the import of both
articles of common use and luxuries. A less studied topic is the output of Gdahsk craftsmen,
who offered a wide range of superior quality goods, especially the popularity of their products
in the Polish-Lithuanian Commonwealth. Some interesting data concerning this issue, so far
unexplored, can be found in probate inventories and testaments. The source materials that are
analysed in the article, comprising 215 testaments and 126 property inventories of Catholic
clergy, come from the 17th and 18th centuries, from western Great Poland, Mazovia, Podlasie,
Lublin and Chetm regions.

Documents of that sort rarely mention the exact origin of the objects listed. Therefore, the
adjective gdanski (= of/from Gdansk), found in the description of 326 objects in 37 of the
sources, can be treated as a very valuable indication. Artefacts qualified as “English”,
“French”, “German”, “Dutch” or “Italian”, thus probably imported, are mentioned 244 times
in 64 texts. The figure does not include rare examples of books written in French or German,
or garments made of imported fabric. Even such a simple count, however, involves certain
complications. For instance, it is not clear how to treat shirts, tablecloths and bedlinen descri-
bed as “made of Dutch linen”. Similarly, it is difficult to decide whether dishes labelled “En-
glish pewter” were really manufactured in England, or they were only made of a particular
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alloy commonly associated with high quality. Establishing the exact number of imports versus
actual Gdansk products in the sample is obviously impossible, it is interesting, however, to
estimate the proportions. We also have to remember that the 244 items described by adjectives
pointing to their foreign provenance and the 327 “Gdanhsk” artefacts constitute, respectively,
only 0.75% and 1% of all the movables listed in the testaments and inventories examined.

Most numerous examples of Gdansk products can be found in tableware (pewter, silver,
earthenware and china); there are 123 items in 9 documents, constituting 1.3% of all the
tableware in the sample. Other significant categories are furniture (80 items in 21 documents;
3.8%), tablecloths (56 items in 4 documents; 4.7%), carriages and harness (30 items in 3 do-
cuments; 2.3%). The largest collection of Gdansk pewter (2 bowls, 2 salad bowls, 6 large
serving dishes, 12 plates, 12 spoons, 12 forks, 12 knives) belonged to the promoter of the
Rosary Association in Lubomla, Jakub Mazurkiewicz. The most valuable example was a sil-
ver set of cutlery and a sugar-bowl belonging to a canon from Chetm, Antoni Wotoszahski.
As to furniture, the most interesting example is a set of 24 chairs and a sofa, found in the
inventory of Bishop WoHowicz’s residence in Jandéw. There are also numerous examples of
storage containers, such as chests, Gdansk coffers, which were en vogue at the beginning of
the 18t c., or trunks, popular in the second half of the 18t c. Interestingly, none of the sources
mentions wardrobes, although they were characteristic of Gdansk furniture. Among Gdansk
products were also special boxes for storing flasks, mentioned in sources from the second half
of the 17th c. and the first quarter of the 18th c. Tapestries were probably quite luxurious, since
they were bought as decorations for canons’ residences. The sources examined bring only one
example of a Gdansk pewter candle-holder, a pair of tongs and an ink bottle. Gdansk was also
famous for the production of carriages, harness and textiles. The most expensive example of
the latter category was a surplice decorated with Gdansk lace, valued at 100 zloties in 1729.
Tablecloths from Gdansk could be found in bishops’ and canons’ households. In general, most
Gdansk artefacts were recorded in documents concerning bishops and canons, while a simple
vicar would have just one, or in exceptional cases up to three of such imports.

It should be stressed that most of the available records comes from the dioceses of Brzes¢
and Chetm, an area directly connected with Gdansk via the Vistula and Bug trade route. The
proportion of Gdansk artisans to all the recorded craftsmen increased seven times between the
first half of the 17th c. and the second half of the 18th c. The data may be slightly distorted by
the fact that eighteenth-century sources contain much more details, nevertheless a significant
growth of demand for consumer goods is unquestionable.

Translated by
Izabela Szymanhska
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